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Świeciło się, żeby chorobę wypędzić z domu
Matki Boskiej Gromniczny- to szło się z gromnicą, ubierało się ją, późni przychodziło
się do domu, świeciło się,  żeby chorobę wypędzić z domu. Tak, to wszystkie te
święcenia, to były takie przeciwpożarowe, przeciwchorobowe, przeciw złym czarom.
Bo to różne, dawno był te czarownice co chodziły , uroki rzucały na ludzi, na krowy,
mleko zabierały.  Tak że, czy to była prawda, to trudno powiedzieć.  Ale tak była
mowa,  były  takie  przesądy.  Każdy  przestrzegał  tego,  wierzył,  nie  wierzył,  ale
przestrzegał tego, żeby unikać. To tam, jak była taka jako niedobra kobita[która
mogła rzucić czar], to tam zawsze coś grymała. To już ona, zwały że to czarownica.
Ale takie były [opowieści]- to chodziło, żeby  odkadźać. To się odkażało, to się brało z
tej gromnicy. Była gromnica ubierana i związana lnem. Były mirt, szparagus, zieleń
taka była i wiązana była gromnica lnem –i ten len późni to była oznaka, że jak się
dzieje coś złego, to trzeba kadzić. To z wianków się brało, ziela z ty gromnicy i to było
kadzenie  na  jakąś  patelenkę.  Węgle  się  kładło  żarząco  i  się  kładało-  tak  jak  i
przychodziło się do domu Trzech Króli to te mirę, to też na ten węgiel się sypało.
Chodziło się po pokojach, po domu, gdzie tam była jaka izba i ten zapach rozchodził
się taki piękny. Kadzidło takie było. To na węgle gorące, rozżarzone się sypało i
zapach ten szedł.
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